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WARUNKI PRZEDPŁATY.
W Radomiu: rocznie rb. 4, pół­

rocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1, 
miesięcznie k. 35.

Z przesyłką pocztową: rocznie rb. 
5 k. 20, półrocznie rb. 2 k. 60, 
kwartalnie rb. 1 k. 30.

Za granicą: rocznie rb. 8, pół­
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2.
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„Kurjera“

Drobne rękopisy 
nie zwracają się.
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tecznych od 4 — 7 po południu.
Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni i 

s świątecznych od 10 — 2 i od 4 — 7 po południu.
i 

(
Ipłatę przyj- j 
ją również j 
garnie oraz i 
itury w lilia- j 

BtacJi i miaste­
czkach.

Zmiana adresu 
pocztowego k. 20.

OGŁOSZENIA.
Na I stronie za wiersz garmon- 

towy lub jego miejsce kop. 30.
Nekrologi za wiersz kop. 15.
Reklamy, nadesłane po tekście za 

wiersz petitowy lub jego miejsce 
kop. 20.

Ogłoszenia zwyczajne pierwszy 
raz kop. 10, następne po kop. 5 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz.

Ogłoszenia do Knrjera Radomskiego przyjmuje IKiuro BHetzia Warszawa Krak. Przedni. 53

UNIWERSYTET LUDOWY
ZIEM. RADOMSKIEJ.

►

►

trzeźwo na zbliżające się wypadki, wyrobić hart 
ducha i nabrać przenikliwości myśli, aby nie stra­
cić równowagi w krytycznej chwili. Prorokiem 
być niepodobna, lecz wątpić należy, aby polityka 
strusia była dobrą busolą w chwilach wielkiego 
dziejowego znaczenia.

Gdy ważą się losy narodów, gdy nowe formy 
życiowe w bólach na świat się rodzą, nie wy­
starcza spokój zadowolonego filistra i płytka lo­
gika chciwego zysków kramarza.

W takich momentach trzeba posiadać wiel­
ką wolę i silną energję; trzeba być nie tylko 
politykiem, ale i psychologiem. H.

►
► 

Zapisy na członków oraz wpisowe (1 rb.) przymuje Redakcja Kur- k 
jera Radomskiego codziennie od godz. 10 do 2 i od 4 do 6.

►
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• strony przygotowują się do walki, a walka ta 
i będzie straszną, może nawet niebywałą w dzie­
jach. Wielka rewolucja francuzka może zblednie 
wobec tej, jaka nas niedługo czeka. Gdy z jednej 
strony weźmiemy pod uwagę gotowość bojową 
rządu i jego środki obronne, a z drugiej żywio­
łową, acz niezupełnie zorganizowaną siłę rosyj­
skiego ludu, gdy zważymy na szali wzajemną 
zaciekłość, której próbki mieliśmy w Dumie, 
przyjdziemy do wniosku, że walka toczyć się bę­
dzie na życie i śmierć aż do doszczętnego wytę­
pienia wroga. W razie zwycięstwa obecnego 
porządku rzeczy nastąpi długi okres bezwzględ­
nego ucisku i strasznej niewoli, gorszej stokroć 
od poprzedniej, a wtedy wszelkie obietnice paź­
dziernikowe pójdą precz. Tryumfujący zwycięzca 
głośno wykrzyknie: , biada zwyciężonym11 i zat-i 
knie swój sztandar na gruzach wolnościowego s nie tylko manifestacyjne, 
ruchu. ! * * *

Przeciwnie zaś zwycięstwo rewolucji zazna-; Wczoraj o 5-ej po południu odbył się w Ter- 
czyć się może w samej Rosji zupełnym zniszczę- jokach pogrzeb Hercensztejna. Trumna, pokryta czer­
nieni rosyjskiej kultury. jwonemi sztandarami i wiankami stała w wagonie na

. J . . j-.. linji zapasowej Po krótkim nabożeństwie pro-
Niezorganizowane, ciemne i dzikie tłumy cesja z trumną udała się na cmentarz prawosławny.

Bunty wojskowe w Sweaborgu, Kronsztadzie, 
Władykaukazie, Tyflisie, Połtawie, manifestacje i 
starcia z wojskiem w Petersburgu, bitwa robot­
ników portowych z wojskiem w Odesie, pogromy 
we wsiach, pożary miast: Syzrania, części Sa­
mary, w Petersburgu, zamachy na pociągi, oba­
wa strejku powszechnego, zabójstwa gubernatora 
Samarskiego i posła do Dumy Herzensteina—oto 
nowiny dnia, które jak daleki łoskot, zwiastują 
nadciągającą burzę. Cisza po rozwiązaniu Dumy 
była tylko pozorną. Napróżno komunikaty rzą­
dowe starały się uspokoić opinję publiczną. Za­
równo we własnym kraju, jakoteż w całym świę­
cie. Rzeczywistość codzień zadaje kłam uroczy­
stym zapowiedziom rzucanym z wysokości minis- 
terjalnych foteli. Powietrze jest ciężkie i prze­
sycone elektrycznością. Lada chwila może paść 
ogłuszający piorun, który roznieci pożar, a łuna 
jego ogarnąć może całe państwo od oceanu Spo­
kojnego do granic zachodnich.

Próby ustawienia piorunochronów w postaci 
ministerjum złożonego z działaczów społecznych za­
wiodły Hr. Heyden, Stachowicz, Szypow, ksią-; 
że Lwów zrozumieli, że przyjęcie na siebie od-< 
powiedzialności za wypadki, mogące lada chwila 
nastąpić, jest krokiem bardzo ryzykownym. Lo­
gika dziejowa nie zna kompromisów, a przypie-: 
czętowanie wyjątkowych praw w dzisiejszej do­
bie może tylko narazić na szwank popularność 
nawet najpopularniejszych ludzi. Bardzo prawdo­
podobną przyczyną odmowy przyjęcia tek przez 
działaczy społecznych była ta okoliczność, że: 
władza widzi się zmuszoną, według swoich biu- ! 
rokratycznych pojęć i tradycji do stosowania 
środków gwałtownych i represji bezwzględnych, 
gdy tymczasem działacze społeczni, którzy do 
niedawna jeszcze stanowili chociaż umiarkowaną 
opozycję względem rządu, nie przewidują po­
myślnych wyników z użycia tych zawodnych! 
środków.

Dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że nie-! 
długą jest chwila rozrachunku pomiędzy starym 
porządkiem rzeczy a nowopowstającym. Obydwie;

Poczta terminowa.
Strejk ogólny w Petersburgu nie jest dziełem 

organizacji i nie został ogłoszonym przez Radę de­
putowanych robotników. Przedwczoraj rejon Wy- 
borski zawiadomił komitet centralny, że zastrejkuje 
na znak protestu przeciwko straceniu 7-iu powstań­
ców w Kronsztadzie, bez względu na to, co o etrej- 
ku postanowi komitet centralny. Za wyborskim re­
jonem poszły inne. Wczoraj o 12-ej w południe za- 
strejkowały drukarnie. Pracowały tylko fabryki za 
Newską rogatką. Wojsk przygotowano na wszelki 
wypadek dużo, ale ukryto je w podwórzach; na uli­
cach widać tylko patrole konnej policji i żandar- 
merji. Wszystkie wojska z Krasuosielskiego obozu 
ściągnięto do Petersburga. Wczoraj zaczął się ruch 
na Nadmorskiej kolei. Przypuszczają, że strejk te- 

j raźniejszy skończy się jutro, ponieważ miał znaczę-

linji zapasowej Po krótkim nabożeństwie pro- 
i dzikie tłumy cesja z trumną udała się na cmentarz prawosławny, 

chłopów w pochodzie zwycięzkim mogą zniszczyć Najpierw niesiono kilkadziesiąt wianków od rozma- 
wszelkie ślady urządzeń kulturalnych. I wróg i ‘tych partji i organizacji; przed trumną szły deputacje 

- - - ... od rosyjskich i fińskich robotników z czerwonemi i
” czarnemi sztandarami Przez całą drogę śpiewano 

pieśni rewolucyjne. Nad otwartym grobem przema­
wiał Rodiczew, potym żona ś. p. Hercensztejna zwró­
ciła się z podzięką do Finlandji, która przyjęła dro­
gie szczątki jej męża, a do zebranych z prośbą, aby 
nie mścili się za śmierć jego i służyli tej prawdzie, 
za którą umarł. Potym przemawiało jeszcze kilku 
mówców

I
 przyjaciel mogą jednakowo przepłacić życiem 
Trzeba będzie bardzo długich lat na odbudowa­
nie kultury na nowych zasadach.

Im okres dojrzewania rewolucyjnych czynów 
będzie dłuższy, tym silniejszym będzie wyłado­
wanie energji, tym bezwzględniejszą walka i tym 
straszniejsze skutki. Na takie myśli naprowadza 
spostrzeganie i krytyczna ocena niektórych do­
tychczasowych przejawów rewolucyjnych w Rosji, , 
Czy tłum ten da się pokierować, czy nie po-| 
ciągnie za sobą przywódców jak się to często? 
zdarza w ruchach masowych, trudno przewi­
dzieć- Można mieć obawę, ażeby ruch celowy 
z początku nie stał się w następstwie demago­
gicznym, aby żywiołowe instynkty tłumu nie zapa­
nowały nad świadomym i celowym dążeniem.

Dzisiaj niepodobna zamykać oczu na fakty, 
jak struś chować głowę pod skrzydła przed nie­
bezpieczeństwem; zaś wołanie: „nie pozwalam11 i 
ucieczka na wzór Narodowej Demokracji równa 
się ośmieszeniu swej politycznej dojrzałości. Ne- 
mezys dziejowa zemści się zarówno na tchórzo­
stwie jak i przewrotnej logice. Trzeba patrzećj Większa część organizacji profesjonalnych jest zde-

w imieniu rozmaitych partji.
** *

tych dniach ma przyjechać do Petersburga, 
w celu pertraktacji o nową krótkotermi-

W
podobno
nową pożyczkę, pełnomocnik llotszylda Marek Aaron.

** *
Pertraktacje w kweatji utworzenia 

gabinetu ministrów, z powodu cofnięcia 
dena, Lwowa i Koni—przerwane.

** *
W tych dniach mają się podać do

nister wojny Rediger i naczelnik jenera.luego sztabu 
Policyn. Pogłoska o mianowaniu Trepowa na miej­
sce Redigera przybiera coraz większe cechy prawdo­
podobieństwa.

** ■»
Wczoraj znowu zaaresztowano do 100 osob.

połączonego 
się lir. Hej-
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organizowaną z powodu zaaresztowania całych ko-) nie Polskim** 
mitetów. W * *

Dotychczas strajkuje 60.000 robotników. Tram­
waje zaczęły kursować o 11-ej rano. Na wyspie Ba­
zylego pobito wczoraj komisarza 17-go cyrkułu i za­
strzelono z okien trzech konnych policjantów. Ko­
zacy strzelali do okien, raniono jednego 17-letniego 
chłopca ciężko i kilka osób lżej. Wieców starano się 
wczoraj nie dopuszczać. Po plantach kolei żelaznych 
i w sąsiednich lasach kursowały konne patrole. Po-> 
ciągi bojowe przeprowadzano z dróg zapasowych na 
główne. Robotnicy i służba kolejowa są pod specjal­
nym nadzorem. Wszystkie koleje, poczta i telegraf 
funkcjonują dotychczas prawidłowo. W tej chwili 
zaczęły się rozruchy na dworcu warszawskim.

*
* * > - - . , - -, i on : bytu całego narodu i tak być powinno. Tu w fab-W Sweaborgu zaaresztowano przeszło 80 osd^ zJań tj h

cywilnych, kilkanaście osób z działaczy petersburskiej ań tylko szto Jo san/0 oszczerstwo rzu-
inteligiencji, spisu nazwisk dotychczas niema. Po 1.^ lt/dzi niewiunych. 
mieście krążą pogłoski, że były członek Izby Onipko . , .
jest w Finladji, a aresztowany w Kronsztadzie pod- Ponieważ się wyświetliło kto to rozsiewa pot-
szywa sie tylko pod jego nazwisko. warczę wieści na człowieka poważnego i szanowane-

J ‘ J * go, więc postanowiono winnych ukarać. Jak się po-
* * ; kazało było winnych czterech czy pięciu i tych mia-

Małowrażliwa publiczność petersburska, zblazo- no ukarać stosownie do ich winy. Dawniejsze plot- 
wana ostatniemi wypadkami, stała się jeszcze mniej ki i inne obelgi rozsiewane od czterech (może nawet 
wrażliwą. Nie bacząc na strejk i na to coś nieo-J więcej) miesięcy, spowodowały, że wyrok opiewał
kreślonego, coś strasznego, które się czuje w powietrzu, i usunięcie z fabryki także kilku innych w liczbie 13,
ogródki i teatry pełne. Ani ożywienia, ani przygnę- nie 18 jak głosi List otwarty.
bienia nie widać, najwyżej ciekawość, co będzie dalej J rJlu dodać muszę, że parę razy spełniona została

* • kradzież w fabryce i ci którzy spełnili tę kradzież
* * mienili się również „narodowcami" i byli wyrzuceni

Wiadomość o rzuceniu bomby do gubernatora z fabryki, czyby i tych autorowie Listu otwartego
Bloka przeszła bez najmniejszego wrażenia. I L. przyjęli do grona 13, czyby i za nich także zaiuie- 
Blok, zabity w Samarze, należał do wybitniejszych rzali fabryki zaniknąć jako za obrońców społeczeń- 
osobistości ministerjum spraw wewnętrznych. W 1902 istwa! .. . 
roku był wicegubernatorem w Besarabji, pctym w!

bernatora w Grodnie, skąd w i. b był przeniesionyJ cajeg0 ogółu, jak w fabryce, tak i obecnie „w Liście 
do Samary. * < otwartym", a szczególnie w odezwie „Narodowego

* * ; związku robotniczego", który wprost nawołuje do bój-
We wszystkich ministerjach, bankach, kasach ki bratniej co stanowczo jest nieludzkim.

oszczędności, pałacach cesarskich, na poczcie, na te-: 
legrafie, w ekspedycji papierów państwowych, nas 

żurują/żołnierze. Wszystkie mosty kolejowe obsa-J 
dzone przez patrole.

* *
Związek robotników prasy został rozwiązany na 

mocy rozporządzenia naczelnika miasta. Lokal za­
pieczętowano.

i w specjalnych odezwach wydanych 
przez „Narodowy Związek Robotniczy * widzę, że to 
wszystko przybiera bardzo ostrą formę. Dlatego pro­
siłbym Szanownego Pana o umieszczenie niektórych 
wyjaśnień. Może to wpłynie na ludzi więcej gorą­
cych i ochłodzi ich zapatrywania, które nie tylko 
mogą przynieść szkodę już pokrzywdzonym, ale i ca­
łemu społeczeństwu.

Moim zdaniem jako świadka całej sceny, jest, 
że partyjne zapatrywania nie powinny w takich wy­
padkach mieć miejsca wcale, bo w fabryce gdzie jest 

z górą tysiąc, to jest i tyleż różnych zapatry­
wań. W tej właśnie sprawie o którą poszło, zapat-; 
rywania „narodowe ani socjalistyczne“ miejsca sta-' 
nowczo nie miały, szło tylko o oszczerstwo w spra­
wie zarzutu o przepijaniu pieniędzy składkowych.

Jakiemi drogami idą wszystkie partje nie wcho­
dzę w to: ale wszystkie idą do wolności i polepszenia

-----  - x i - - t Mnie się zdaje, że inna rzecz jest wydalenie zUtie, w 1905 r został naznaczony na posadę gu- fabryki jedn03tekJ szkodliwych, a inna podburzanie
Kamatnra w Grodnie. skąd w r. b. bvł orzemesinnv i i. . ■ .,____ ... T

Poszkodowani niech nie napadają na stronnict’
- - - - . . . „ ,wa, na partje, a swoje nieszczęście niech zawdzięcza-

dworcaacm w fabrykach ^wzmocniona, ochrona i^dy-.ją 8W0iin własnym językom plotkarskim. Żadna part- 
_ __ nie ćhce bratniej bójki, lecz wspólnej zgody i pracy.

< Tu śmiało powiem, że gdzie się dwóch bije tam trze- 
Jci korzysta.
i Przykre to jest pozbawienie człowieka pracy, ale 
Jna to może znalazłby się jaki inny środek do dobre- 
! go załatwienia tej rzeczy zamiast nawoływania do 
i bójki. I ja kocham kraj Polski, ale nigdy nie chciał- 
' bym się bić ze swoim bratem i kolegą pracy.
j Pozostaje z wysokim poważaniem. 

Robotnik z „Laboru".
Dołączona do listu odezwa prowokacyjna i pod­

żegająca do dalszych morderstw i gwałtów brzmi jak
< następuje: 

Narodowy Związek Robotniczy. 
W sprawie gwałtów nad narodowcami.

; Rodacy!
Znowu socjaliśli, gdzie są w większości, usuwa­

ją robotników narodowych za ich przekonania. Wy­
padki takie zdarzyły się w dniach ostatnich w kilku 
fabrykach warszawskich (Labor, Huta na Targ, i t. d.). 

Zwracamy się do całego społeczeństwa z żąda­
niem pomocy.

Przeciwni gwałtom i terorowi nie chcieliśmy 
aż do chwili obecnej uciekać się do odpłacania soc­
jalistom równą monetą. Lecz, obecnie za nic nie rę­
czymy.

Sprawiedliwości musi się stać zadość.
Nie będziemy wstrzymywali ofiar gwałtu od szu­

kania sobie zadośćuczynienia na drodze, jaką uznają 
za stosowne.

Jeżeli się znowu poleje krew w walce bratobój­
czej, odpowiedzialność za to spada całkowicie nasoc-i 
jalistów.

A teraz zwracamy się do Was, fabrykanci! 
Odpowiedzialność za haniebne czyny, jakich się: 

socjaliści dopuszczają, spada na Was w znacznym 
stopniu.

Tchórzostwo Wasze niezdolność do stanowczych 
wystąpień w obronie pokrzywdzonych robotników, 
Wasza tolerująca niesprawiedliwość obojętność do­
prowadziły do stanu obecnego.

Tego dłużej telerować nie możemy.
Nie tylko piętnować będziemy fabrykantów, któ­

rzy nie wystąpią natychmiast w obronie usuwanych 
narodowców, lecz będziemy sami występowali czynnie 
przeciwko odpowiednim fabrykantom.

Żądamy, by każda fabryka, z której usunięty 
zostaje robotnik za swe przekonania, natychmiast by­
ła zamkniętą.

*

* * *
„Związek narodu rosyjskiego" zakłada T-stwo 

wzajemnego ubezpieczenia na wypadek śmierci lub 
kalectwa swoich członków wskutek zamachów anar­
chistów i rewolucjonistów.

** *
O ile nie nastąpią jakie poważne wypadki, strejk 

teraźniejszy zakończy się jutro.
•»* *

Śledztwo w sprawie buntu w Kronsztadzie pro- ; 
wadzi prokurator wojenny Pawłów, znany szerszej < 
publiczności z występu w Izbie Państwowej. Mary­
narze—powstańcy w liczbie przeszło 2000 są zam- j 
knięci w koszarach pod strażą piechoty pułków Je- \ 
nisejskiego i Fińskiego.

«■ ! * * ;
Głośna sprawa Wojciechowskiego, Szuby, Ja-; 

worskiego, Piorunkiewicza i Szamborskiego — nielet- 
nich, skazanych na śmierć, będzie słuchaną w głów-! 
nym sądzie wojennym w Petersburgu w czwartek, lub . 
poniedziałek.

Obronę wnosi adwokat Petersburski Henryk j 
Lewestam. Wskutek artykułów Władimirowa, po-j 
mieszczanych swojego czasu w „XX wieku" sprawa 
budzi zainteresowanie. Materjału kasacyjnego wię-i 
cej niż potrzeba. Wskutek listu rzeczywistego za­
bójcy w „Robotniku", zwrócenia się J. m. Szwej-j 
kowskiego do jeneralnego prokuratora i artykułów < 
Władimirowa należy się spodziewać pomyślnej dla 
skazanych rezolucji. B. P. P.

Wsprawie walk
Czytamy w dzienniku „Z dnia na dzień".
W smutnej sprawie walk bratobójczych a 
•"—x-:---------- . )L

■

w smutnej sprawie walk bratobójczych a w 
szczególności w sprawie zajścia w fabryce „Labor“ 
otrzymujemy od jednego z robotników tej fabryki list 
następujący:

Szanowny Panie Redaktorze!
Z powodu nieporozumienia w fabryce „Labor** 

i z powodu Listu otwartego umieszczonego w,,Dzwo-

Od tego żądania naszego nie odstąpimy, gdyż 
?jest to jedyna droga zapobieżenia dalszym gwałtem. 
! Karanie bezpośrednich sprawców teroru socja- 
iiistycznego również z całą stanowczością dokonywa­
ne będzie.

Oto nasze ostatnie słowo.
Precz z tchórzostwem.

Narodowy Związek Robotniczy dnia 31 
lipca 1906 r.

*> * *
Od robotników z Targówka, z fabryki Kijew- 

Iski, Scholtze S-ka, otrzymaliśmy także obszerny list, 
j stwierdzający, że usunięci z tej fabryki robotnicy 
ukarani zostali bynajmniej nie za przekonania na- 

> rodowe", ale za działanie na szkodę robotników, za 
łamanie solidarności i za oddanie w ręce policji 
pięciu mniemanych przywódców strajku. Robotnicy 
protestują w ostrych wyrazach przeciwko fałszom, 

>kłamstwom i jadom artykułu „Dzwonu" (nr. 208) w 
J tej sprawie pomieszczonego.

** *
j , „Nowa Gazeta** otrzymała następującą uchwałę 
(powziętą przez ogół robotników Tow. Akc. Warsz. 
jFabr. mebli stylowych:

„Wobec nadzwyczajnego rozbudzenia namiętnoś- 
ci wśród warstw robotniczych, oraz pragnąc zapobiec 

(groźnym i smutnym następstwom ujawniającej się 
; walki bratobójczej, my, robotnicy Tow. Akc. Warsz. 
JFabr. Mebli Styl., zarówno socjaliści, jak i narodow- 
cy porozumieliśmy się i postanowiliśmy, co następuje:

1) Agitować pomiędzy bracią robotniczą we 
wszystkich fabrykach dla uspokojenia roznamiętnionych 
umysłów; w tym celu nasz ogół podzielił się na gru­
py, złożone z socjalistów i narodowców, i w tym du­
chu bardzo energicznie działać postanowił.

2) W celu zaprowadzenia spokoju pomiędzy 
robotnikami postanowiliśmy wzajemnie wszelkie ura­
zy partyjne puścić w niepamięć i nie prowadzić na ra­
zie żadnych rozmów roznamiętniających umysły.

3) Przyjmujemy za zasadę szanowanie przeko­
nań, zarówno socjalistycznych jak i narodowych, zaś 
wszelkim gwałtom między robotnikami stanowczo 
przeciwdziałać będziemy.

4) Gorącym pragnieniem naszym jest, ażeby 
ta zasada, jaka zapanowała w fabryce naszej, była 
przykładem dla innych fabryk i abyśmy wspólnie i 
zgodnie pracować mogli.

Ogół robotników fabryki „Tow. 
Akc. Warsz. Fabr. Mebli Sty- 

lowych**.

j przy
ność 
nomję krajowi naszemu—rozwiana.

„T"’ ‘ ’

ani o akcie jej

Z Kraju.
Odezwa Związku Demokratycznego.
„Duma rozwiązana: nadzieja rychłego pozyskania 
jej pomocy praw, zapewniających wolność i rów- 
wszystkim obywatelom państwa i nadających auto-

,Nie wypowiadamy sądu swego ani o samej Du- 
? mie, ani o akcie jej rozwiązania. Zaznaczamy nato- 
; miast ubocznie, jak trudną i niebezpieczną była w Du­
ninie rola Koła polskiego, złożonego wyłącznie z przed­
stawicieli jednego stronnictwa, i to w znacznej mierze 
(zachowawczego. Godzi się tu stwierdzić, iż bez wzglę- 
;du na to, czy Duma istnieje, lub nie, nowa zbierze się, 
:lub nie, czy do tej nowej wejdą posłowie zachowaw­
czy, radykalnie postępowi — walka o najszczytniejsze 
(ideały ludzkie: wolność, równość i sprawiedliwość spo- 
(łeczną, a wraz z niemi o najdroższe prawa narodowe 
:—ani na chwilę nie ustanie**.

Co więcej! Strata chwilowa takiej placówki tak­
tycznej, jaką była Duma, winna spotęgować jeszcze 
wewnętrzną pracę organizacyjną tych licznych, a szcze­
rze postępowych żywiołów, które, działając dotąd w 
rozproszeniu, tak mało zaważyły na szali losów Ojczyz­
ny naszej.

„Jednostki, zniechęcone może tradycyjnemi nie­
powodzeniami, a może zbyt zasłuchane w rozgwar mów, 
głoszonych w Dumie, zaniedbały starania kulturalnego 
u siebie w domu. I oto wstecznictwo owładnęło waż­
nym odłamem pracy n irodowej,—organizacją szkolnict­
wa polskiego, a nadto sięga już po sprawy samorządu, 
oraz inne, z dobrem i przyszłością kraju złączne. A 
jednak każda z tych spraw wymaga jak najenergicz- 
niejszego działania zbiorowego wszystkich czynników 
postępowych, aby powetować długie lata letargu na­
rodowego, aby pozyskać zdobycze kultury, wznieść się 
na wyżynę współczesnej myśli ogólno-ludzkiej... „z źy- 
wenii naprzód iść, po życic sięgać nowe**...

„I oto „Związek Demokratyczny**, stronnictwo, 
które możliwie godzi walczące egoizmy rasowe i kla­
sowe, stronnictwo reform szczerych, śmiałych, lecz kry­
tycznych, opartych na współzależności społecznej, wzy­
wa pod swój sztandar do wielaiej pracy i bezgranicz­
nych poświęceń tych wszystkich, dla których miłością 
życia i celem życia „Ojczyzna i postęp**.

„Związek demokratyczny**.
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[interesie publicznym operacji, przed którą cofa się ręka. 
[Niepodobna nie spełnić obowiązku; idzie o zdrowie naro­
dowego organizmu, zakażonego przez truciznę najhanieb­
niejszej obłudy i rozpętanego wyuzdania.

Dwa tygodnie zaledwie temu na szpaltach ;,Gazety 
Polskiej11 dotknięto już tej rany i próbowano postawić 
djagnozę jehoroby. Postawiono ją jednak jednostronnie. 
W artykule tego dziennika p. t. „Ojcowie i dzieci" cięż­
kie wytoczono oskarżenia przeciwko żywiołom, ściągają­
cym na siebie zgodną nienawiść dość ... 
żywiołów.

Powiedziano tam, że rozszerzony już 
cych rozmiarach i wyrastający na ohydną 
kraju bandytyzm jest dziełem stronnictw społecznie rady­
kalnych. One to rozdając broń żywiołom moralnie nieob­
liczalnym, formują bezwiednie te bandy łupieżcze, które 
wdzierają się do mieszkań obywateli w celach rachunku, 
korzystają, z braku wszelkich rękojmi bezpieczeństwa i 
porządku, i nie cofając się przed morderstwem, grabią cu­
dze mienie dla celów brudnego osobistego zysku rabusiów.

Niestety zdarzały się istotnie kilkakrotne wypadki, 
w których rzeczywistość zdawała się potwierdzać to oskar­
żenie ... Wiemy jednak także, jak niemiłosiernie każdy 
ujawniony fakt tego rodzaju pociągał za sobą karę okrut­
ną; śmierć przestępcy z ręki tych, których zaufania na­
dużył, była niechybnym następstwem zbrodni.

Ani jednego nie można wskazać przykładu, aby któ­
rekolwiek z radykalnych stronnictw politycznych osłania­
ło rozbój obywatelskiego mienia, czy pobłażało wyrzut­
kom, jakie się do ieh szeregów wdarły dla uprawiania 
antyspołecznego bandytyzmu. To jest fakt, któremu za- 

Strej "kujący po- przeczyć niepodobna, jakkolwiekby się osądzało ryzykow- 
ńą taktykę działań tych stronnictw.

* -x- «
To, z czym dziś mamy do czynienia, wygląda zu­

pełnie inaczej i rzuca przeraźliwe światło na zamęt moi- 
ralny, na zanik najprostszych pojęć etycznych, na całą 
nizinę pojęć, myśli i uczuć, na których wykwita zielsko 
anarcliji dni dzisiejszych w nieszczęsnym naszym kraju.

Kiedy rozeszła się wieść, że w napadzie na willę 
p. Kaetzlera w Miłośnie brali udział szkolni młodzieniasz­
kowie. miało się uczucie nieopisanej zgrozy. Więc na to 
robiło się strajk szkolny, aby w ręce dzieci włożyć bra- 
uningi i wypuszczać je na rabunek? I któż są ci zbrod­
niarze, którzy formują z dorastającego pokolenia bandy 
włamywaczy i opryszków?

Uczniaey uprawiający rozbój na szosie w Miłośnie, 
wymierzając rewolwery do kobiet i do dzieci, zażądali 
wyraźnie pieniędzy „na cele narodowe". Ale może kła­
mali, może „wrogowie społeczni" wywrotowcy i anarchiś­
ci nauczyli ich tego niecnego frazesu, aby odwrócić uwa­
gę od swojego udziału w deprawowaniu sumień i charak­
terów dziecinnych? Gdybyź tak było!

Niestety doszedł do naszej wiadomości szereg fak­
tów stwierdzonych przez osobistości poważne i wiarogod- 
ne,—faktów, nio pozostawiających żadnej wątpliwości, że 
te dzieciaki istotnie uważały się za skład bojówki obozu, 
który, mając uosabiać ład i porządek społeczny, wypo­
wiada śmiertelną walkę radykalizmowi i uważa się za wy­
łącznego stróża najświętszych naszych tradycji.

Zranienie jednego z chłopców, ucznia V-ej klasy 
progimnazjum, i straszne niebezpieczeństwo skutków ja­
kie groziły przez jakiś czas temu dzieciakowi nie zdają­
cemu sobie sprawy z tego co czyni, służą za źródło tym 
promieniom światła, które nagle padło na stronę społecz­
ną tej zagadkowej sprawy.

Mniejsza już o to, że ze sprawą napaści złączyły 
się potym i telefoniczne pogróżki: trudno wszakże kontro­
lować, kto przez telefon mówi. Ale wezwano przecież 
kogoś, kto własnym uszom nie chciał wierzyć, do lokalu 
przedsiębiorstwa, stanowiącego skład przędzy myślowej i 
kwiecia uczuć obozu ładu i porządku, i tam—w rozmo­
wie ze zdumionym i oburzonym gościem—oczywiście nie 
pochwalono tego wybryku młokosów, tłomaczono jednak 
ieh wyprawę i nie bez trwogi, tak naturalnej przy złym 
sumieniu, probowano bezskutecznie osiągnąć to, czego 
przez telefon osiągnąć nie zdołano.

Młodzieniec własnym sprytem ratował się ucieczką. 
Czy i jakie będzie oddawał „sprawie idei" usługi po ćwi­
czeniach rabunkowych, jakim oddawał się w Miłośnie, to 
rzecz stronnictwa, które go sobie wychowało. Ale on 
jest wobec tego społeczeństwa najmniejszym winowajcą 
i z kaźni jego z pewnością nie byłoby żadnego pożytku.

Pod pręgierzem natomiast publicznym stanąć winni 
„mężowie obywatelskjej rady i patrjotycznego czynu", 
którzy dopuszczają, ażeby pod firmą ieh stronnictwa któ­
re ma być jakoby wyrazem woli i uczuć narodu, zapra­
wiano dzieci szkolne do zbrodniczych praktyk krwiożer­
czych przeciwko własnemu społeczeństwu zwróconych.

Doprawdy małą już stanowi różnicę czy te dzieci 
potym zwrócą się na rabunkowe wyprawy przeciw willom 
kapitalistów prywatnych, czy użyte będą do mordowania 
robotników niewygodnych dla spokoju i kieszeni kapitali­
stów fabrycznych. Nie nie może usprawiedliwić tej ha­
niebnej deprawacji młodzeńezych dusz i sumień, jakiej w 
tym obozie chwycono się w ostatnich miesiącach w imię 
coraz bardziej wyczerpujących się idei stronnictwa, a pod

Sosnowiec.
W niedzielę dnia 5 Sierpnia r. b. w sali klubu 

Sosnowieckiego wypowiedział odczyt D.r M. Michało­
wicz: ,,Kultura a dzież". Odczyt był ilustrowany obra­
zami niknącemi.

Kielce.
W dniu 2 września przypada uroczystość od­

słonięcia pomnika Staszica; na dzień ten spodziewa­
ny jest liczny zjazd gości; Komitet budowy pomnika 
porozsyłał zaproszenia do wszystkich okolicznych świe­
żo ukonstytuowanych kółek Macierzy szkolnej; spo­
dziewany jest przyjazd delegatów szkół ludowych w 
Galicji’' ze Lwowa i Krakowa.

li ów członek przyjętym został do Towarzystwa, na za- 
zasadzie punktu 4 § 9—z majątku poręczycieli.

Nie dotrzymujący zobowiązań członek wykluczo­
nym będzie z T-wa, jeśli 10°/o wniosek jego obróco­
nym został całkowicie na zaspokojenie strat T-wa. W 
razie gdyby na pokrycie użytą została tylko część 10% 
wniosku członka, odpowiedzialność tego ostatniego za 
operację T-wa, jakoteż i otworzony kredyt na przysz­
łość ulegają odpowiedniemu zmniejszeniu. Jednocześ­
nie Komitet Wyborczy może żądać przedstawienia na 
zabezpieczenie kredytu zastawu rzeczowego lub porę­
czenia (§ 11), jeżeli członek przyjętym został li tylko 
na zasadzie odpowiedzialności osobistej (p. 1 § 9).“

co

i

różnorodnych

w przerażają- 
plagę naszego

Wyjazd orkiestry strażackiej.
Orkiestrę naszej straży ogniowej spotykano u- 

roczyście na dworcu kieleckim; na pociąg ranny przy­
byli naczelnicy oddziałów kieleckiej straży ogniowej 

i wraz z kapelmistrzem. Po serdecznym powitaniu 
i udano się na przygotowanych platformach do lokalu 
straży kieleckiej skąd po spożyciu wspólnego obiadu 

; i przechadzce obydwie orkiestry z kapelmistrzami u- 
; dały się do ogrodu. Publiczność licznie zgroinadzo- 
' na gorąco orkiestry oklaskiwała. Po skończonym 
; koncercie naczelnik straży kieleckiej zaprosił radom- 
! skich gości na uroczystość odsłonięcia pomnika Sta- 
i szica. który odbędzie się d. 2 września. X
! Strejk strycharzy.

Dnia 7 b. m. zastrejkowali robotnicy wszystkich 
j cegielni w Radomiu, żądając podwyższenia płacy o 
13% na tysiącu cegły, wskutek czego wstrzymana jest 

! wszelka dostawa cegły do miasta, f 
' dobno zagrozili, że w razie niewypełnienia ich żąda­
nia w możliwie krótkim czasie będą gasić ogień w

Z ziemi Radomskiej.
Jedlnia
6-go sierpnia o godz. 5 rano do wychodzącego 

z domu Pochylskiego podeszło 4-eh ludzi i dało do nie­
go kilka sztrzałów, kładąc go trupem na miejscu. Za­
bójstwo ma podobno tło polityczne.

Pożar kościoła
Czwartego sierpnia we wsi Chotcza Dolna pow. 

Iłżeckiego od udeżenia piorunu spłonął doszczętnie dre­
wniany kościół parafjalny. Stał on samotnie opodal wsi 
—ratunek wogóle był trudny. Zaasekurowany był tyl­
ko na 8000 rb.—suma więc ta nie wystarczy na odbu­
dowanie nowego. Tymczasem nabożeństwa odprawiać 
się będą w niewielkiej kaplicy.

Remont koni dla wojska
Dnia 10-go i 20 m. b. komisja remontowa war- piecach, aby tym sposobem zmusić właścicieli cegielń 

szawskiego okręgu wojennego będzie zakupywała w Ra-’ do ustępstw. □
domiu konie wierzchowe dla kawalerji, artylerji, stra-j 
ży pogranicznej i pociągowe do armat.

Pragnący sprzedać swe konie winni są dostawić > 
takowe do Radomia w określonym powyżej czasie. Na- | 
leżność za przyjęte konie wypłaca natychmiast kasa! 
Państwa za okazaniem talonu, wydanego przez komisję! 
remontową. Szacunek wartości konia określa komisja! 
w stosunku wzrostu, szlachetności i zalet konia. Za 
normę przyjęto płacić: za konie wierzchowe i artyleryj- j 
skie od rb. 150 do—500, za artyleryjskie do armat od 
rb. 175 do—425 i do straży pogranicznej od 125 do : 
—225. Komisji przysługuje prawo w wypadkach o ilo 
koń pochodzi od reproduktorów pełnej krwi i odpowied-j 
nich pochodzeniem klaczy wypłacać ceny ponad normę.i 
Konie, przedstawione do remontu, winny być typu wierz-! 
chowego, szlachetne, kościste, suche, proporcjalnie sze­
rokie, silnie zbudowane, bez wad, a następnie nie młod­
sze nad 3% i nie starsze nad 5% lat. Kwalifikacje; 
miary koni do straży pogranicznej minimalnie 2 ar. 1 % 
wer. do kawalerji od 2 ar. 1 % wer. do art. 2 ar. 6 wer.! 
K omisja remontowa nabywa tylko wałachy i klacze (nie < 
^rebne) a w wyjątkowych razach ogiery wyróżniającej 
gię wartości. X

Z miasta
Okólnik I-go Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

w Radomiu.
W dniu wczorajszym I-e T-stwo Wzajemnego

Obłąkany.
Dnia 7 b. m. o godzinie 6 po południu do prze­

chodzącego ulicą Rwańską oficera artylerji podbiegł 
jakiś żyd, nazwiskiem Dancygier i bez żadnej przy­
czyny uderzył go kilkakrotnie ręką w plecy, nie o- 
mieszkawszy przytym przytrzymać szabli.

Przechodzący patrol zabrał go do cyrkułu (nie 
obeszło się naturalnie bez pobicia kolbą), gdzie wy­
jaśniono, że Dancygier już od dłuższego czasu cier­
pi na obłąkanie. [3

Roboty miejskie.
Roboty przy oświetlaniu ul. Skaryszewskiej i Ża­

biej posuwają się dosyć szybko. Już na całej prze­
strzeni przyłączonej części Glinie do miasta mamy 
poustawiane słupy; zakładane są obecnie przewodni­
ki; możemy się więc spodziewać, że w niedługim cza­
sie rozproszone będą egipskie ciemności, jakie tam 
zwykle wieczorem panują.

Pożądane byłoby również ułożenie chodników, 
brak których daje się dobrze odczuwać, szczególnie 
jesionią. Q

Aresztowania.
Z niedzieli na poniedziałek w nocy aresztowa­

ny został mieszkaniec letniska Jedlnia Kruszewski, 
podejrzany jakoby o szerzenie proklamacji wśród 
wojska. X

: Wieczór humorystyczny.
; Wieczór wokalno-humorystyczny odbędzie się w

Kredytu rozesłało do swoich Członków następujący 8Obote dnia 11 sierpnia w sali resursy miejscowej, 
okólnik: „ , . . . , . . , . . ;. W przedstawieniu przyjmą udział:—śpiewaczka

Zebranie Reprezentantów Towarzystwa Wzajem- 0 0 warszawskiej Marja Sztern—Woroniecka, ko-: 
nego Kredytu w Radomiu w dniu 26—29 czerwca, mik teatrów Warszawskich Tadeusz Pol i artyści: 
1906 roku postanowiło, na pokrycie strat Towarzystwa Warszawskiej-Bolesław Lewandowski i Jan:
ujawnionych przy rewizji delegata mimsterjum finan-: L‘ewań8ki. Program wypełnią utwory Moniuszki, Gal-! 
sów w roku 1904, oraz przez specjalne kamisje w ro- -• - ” .... > •
ku bieżącym zażądać na mocy § 26 ustawy Towarzy- j 
stwa dopełnienia wkładów członkowskich w stosunku 
65% tychże wkładów. Zarząd Towarzystwa w myśl §;
60 ustawy, wzywa p. p. Członków o wniesienie do Ka- i 
sy T-wa jednorazowo lub ratami, wszakże nie później ! 
jak w ciągu dwuch miesięcy od daty wysłania okólni-; 
ka, przypadającej od nich należności, a to pod skutka-; 
mi jakie § 26 ustawy przewiduje.

Wszelkie w tym względzie wyjaśnienia udziela! 
Zarząd. ;

§ 26 ustawy brzmi:
„Gdyby przy zamknięciu rachunków, z operacji 

T-wa wynikających, okazały się straty, które nie mog­
łyby być pokryte zyskami i kapitałem zakładowym T-wa, 
w takim razie każdy członek obowiązany jest bez- 
-włocznie wnieść na zaspokojenie strat na wszystkich 
członków w stosunku do przyjętego przez każdego z 
nich zobowiązania odpowiadać za operacje T-wa (§ 2).;

W razie, gdyby który z członków nie dopełnił j 
tego, Zarząd ściągnie przypadającą na udział owego! ““
członka sumę strat z 10% wniosku tegoż, a w braku Vtu^om; „Ojcowie bandytyzmu' 
takowego z przedstawionego przezeń przy wstąpieniu!^™ światło na organizowanie przez N. D . 
do Towarzystwa zabezpieczenia, jażeli zaś zabezpieczę-!dow bandyckich. Artykuł przytaczamy w całości, 
nie przedstawione nie zostało—z majątku tegoż człon-! „Mamy do stwierdzenia fakt wstrętny i przykry, 
ka, jakiby się okazał, a w braku tego ostatniego, jeś-! Trzeba dotknąć rany społecznej obrzydliwej, i dokonać w

la, Bizzetta i Tostiego. Bilety na przedstawienie na­
bywać można w składzie wyrobów tytuniowych p. 
Wilczyńskiego. X

Telefon Warszawa-Radom.
Dowiadujemy się, że inżynier Olszewski otrzy­

mał pozwolenie, już zatwierdzone, na połączenie te­
lefonem Radomia z Warszawą, co jest nadzwyczaj 
ważnym zwłaszcza dla handlujących. co

Pobity przez żołnierzy.
Onegdaj Josek Boyman został pobity przez żoł­

nierzy, kiedy wracał do domu przez przedmieście 
Dzierzków. Policja spisała protokół i odesłała do 
odpowiedniej władzy. /\

Z prasy polskiej.
„Z dnia na dzień41 w artykule wstępnym pod

rzuca charakterys- 
napa-
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wpływem kontrrewolucyjnego fanatyzmu, zaślepiającego 
płytkie umysły do tego stopnia, że nie wahają się wrze­
niu dni dzisiejszych nadawać świadomie charakteru krwa­
wej rzezi bratobójczej—jakoby w interesie narodowej spra­
wy i sławy! 

* *
*Twierdzenia nasze możemy poprzeć każdej chwili 

niezbitemi faktami i wyraźnemi nazwiskami, oczywiście w 
drodze ściśle prywatnej. Publicystycznie nie zrobimy z 
nich użytku, dla powodów, aż nadto łatwo zrozumiałych. 

Nie o jodnostki nam zresztą chodzi choćby najbardziej 
wzgardy godne, nie o sensację i nie oskarżenia—ale o za­
sadę i prawdę. Nadewszystko zaś o rozjaśnienie oszuka­
nego sądu narodowej opinji publicznej".

<S Ł O ray wid ■ A.
Bilans Drugiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Radomiu za Lipiec 1906 roku.

STAN CZYNNY
Buble i kopiejki

1 Kasa . . : : . 27,846 84
2 Rachunek przekazowy w Banku

państwa .... 35,640 66 63,487 50
3 Skup weksli .... 737.821 31
4 Weksle protestowane 11,261 38
5 Pożyczki na zastaw papierów % 5,715 —
6 Rachunki bieżące specjalne 41,058 15
7 Inkaso..... 4,631 09
8 Remesy .... 4,400 —
9 Ruchomości .... 2,874

7,724
70

10 Koszty handlowe . 15
11 Papiery % kapitału zapasowogo 4,921 —
12 Korespondenci: c Nostro . 8,915 85

63,148c Loro . 54,232 88 73

947,043 01

Zastawy .... 107,550
Realizacja papierów % 63,118 75

za Dyrektora B. Przyłecki

STAN BIERNY
Ruble i kopiejki

1 Kapitał zakładowy .
\

119,580
2 Kapitał zapasowy . 5,009 92
3 Dywidenda .... 2,673 15
1 Lokacje stał... 245,505 04
5 % od lokacji stałych 1,506 65
6 Rachunki bieżące: 5 dniowe 254,430 96

a vista 119,584 50 374,015 46
7 Procenty prowizja . 38,762 69
8 Sumy przechodnie . 15,870 89
9 Redyskonto weksli:

w Banku Państwa 46,050 26
w Bankach prywatnych 10,800 00 56,850 26

10 Zyski i straty 1,624 50
11 Kasa przezorności . 80 _
12 Korespondenci: c| Nostro . 53,104 36

c Loro . . 32,460 09 85,564 45
11

947,043 01

Różni za zastawy . 107,550
Różni za realizację papierów % 63,118 75

1

Prezes Zarządu Władysław Grodziński

1

1
Dyrektor Tadeusz Piasecki

Ul. Lubelslca A!° 50.

poleca: WAGI wozowe, setne amerykańskiego syste 
mu, dziesiętne, czterdziestne i stołowe fabryki 

W. Hess w Lublinie.
-A..

FI r m n egzystuje u<l roku 1886.
WARSZTATY MECHANICZNE

LEOPOLDA KARDASIliSKIEGO

.... itrt

% ’ II. . ..-ilu- -'1 Sł* IBJk

■s

w Warszawie, Ogrodowa J6 13. — Telefon J6 38—63. 63—6
Wyrabiają Wentyle \ Krany żelazne i rotgusowe różnych wymiarów i konstrukcji, kom­
pletne armatury do kotłów parowych i apparatów dla Browarów, Gorzelni, Dysty- 
larni i t. p wszelkich zakładów przemysłowych. Fompy zasilające do kotłów parowych 
ręczne, i do transmisji. Transmisje wszystkich systemów. Specjalny oililzial re­
peracji Maszyn parowych, Lokomobil. Młocarń i wszystkich Maszyn i Na­
rzędzi Rolniczych. Części składowe mosiężne żelazne i stalowe. Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych. Flagi przeponowe, Znaczniki Jordanu, Walce pierścieniowe pojedyncze 
i podwójne, Maneźe konne i w. i Montowanie Maszyn Motorów i Apparatówprzez specjal­
nych monterów. Przyjmują wszelkie roboty t< karskie, heblarskie, kowalskie i t. p.

Firma cg z*y stuje od roku 1886"
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L. Bekerman i i. Halpern
Dom Handlowo-Agenturowy 

poleca: Kieraty, Młocarnie, Sieczkarnie, Siewniki, 
oraz inne maszyny i narzędzia rolnicze. 72—8
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Redaktor i Wydawca Dr. II. Fidler Druk „Jan Kanty Trzebiński"'—Radom


